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2 5 0  tys. funtów szterlingów

dla polskiego przemysłu gumowego.
Większe fabryki przemysłu gumo­

wego w Polsce prowadzą rokowania 
z finansistami angielskiemi w sprawie 
uzyskania pożyczki na rozszerzenie 
produkcji. Pożyczka ta wynieść ma 
około 250 000 funtów szterlingów.

Polskie warzywa i miód
dla Finlandji i Btlgji.

Izba Przemysłowo Handlowa w Byd 
goszczy udziela informacyj o możli- 
wościach wywozu polskich warzyw 
do Finlandji oraz polskiego miodu oo 
Beierji.

Zainteresowani otrzymają te in for­
macje w biurze Izby w Bydgoszczy.

Zbliżenie polsko - ło tewskie .
RYGA. Zjazd Towarzystw Polsko- 

Łotewskiego i Łotewsko - Polskiego 
Zbliżenia uchwalił:

„Pragnąc, by wymiana duchowych 
i kulturalnych wartości nie pozostała 
jedynie w sferze zamierzeń teoretycz­
nych, lecz by istotne trudności wza­
jemnego zbliżenia zostały usunięte, 
kongres wyraża nadzieję, że Towa­
rzystwa Zbliżenia Polsko Łotewskiego 
w Warszawie i Ł  ttewsko - Polskiego 
w Rydze wyjednają u czynników mia­
rodajnych zniesienie zagranicznych 
paszportów i wiz oraz wprowadzenie 
specjalnych zagranicznych taryf pocz­
towych i telegraficznych między oby. 
dwoma zaprzyj8Źaionemi państwami” .

Kto będzie zwycięzcą

w zawodach balonów wolnych?
Z balonów, biorących udział w mię 

dzynarodowych zawodach w Bazylei, 
na terenie Polski wylądowało dotąd 
8. 0 losach pozostałych brak narazie 
wiadomości.

Najwięcej szans do uzyskania pier­
wszego miejsca ma balon amerykań­
ski „U. S. Navy", który wyładował 
w północnej 'Wileńszczyźnie. Drugie 
miejsce otrzyma prawdopodobnie rów 
nież balon amerykański „Goodyear” , 
który wylądował w pobliżu Kowna 
(Litwa) Balon polski „Polonja” , który 
przebył 1.176 km. otrzyma prawdopo­
dobnie trzecie miejsce, czwarte zaś 
balon polski „Gdynia” , który przele­
ciał 1.076 km.

Polak ofiarą bankructwa Kreugers.
Na liście wierzycieli Kreugera 

znajduje się tylko jeden Polak, nieja­
k i Franciszek Jankowski z miasteczka 
Natrona w Stanie Pensylwanja. Stra­
c ił on olbrzymią sumę 334 tysiące 
dolarów.

Cena pszenicy spada.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 

zaobserwowano na rynku zbożowym 
ciągły spadek cen pszenicy, mimo sła 
bych zbiorów, spowodowanych klęską 
rdzy zoożowej. W notowaniach nieofi­
cjalnych pszenica spadła z 27 zł. na 
24 50 zł. za korzec.*

Łączność „Selrobu” z zagranica
LWÓW. M attrjały, zakwestjono- 

wane przez policję podczas rewizyj, 
przeprowadzanych w związku z l ik ­
widacją „Selrobu Jedności” są olbrzy 
mie.

Kartcelarje wydziału śledczego sąfor- 
malnie zawalone papierami, zabranych 
w redakcjach ukraińskich pism komu 
nizuiących i w mieszkaniach działaczy 
Selrobu. Przy przeglądaniu aktów i 
korespondeneyj zajętych jest bez przer 
wy kilkunastu wywiadowców, włada­
jących językiem ukraińskim i rosyj­
skim.

W yniki tego badania mają być

bardzo doniosłe i świadczą o stałym 
kontakcie partji z zagranicą.

W Jaworowie i po wsiach okolicz­
nych pow. jaworowskiego przeprowa­
dziła policja masowe aresztowania.

W samym Jaworowie odbyła się 
siedmiogodzinna rewizja w lokach 
dwóch miejscowych „Proświt” .

We wsi Czernilawa koło Jaworowa 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniu 
wójta Mikołaja Warchałowicza oraz w 
lokalu „Proświty” . Poza tem odbyły 
się rewizje w „Proświtach” w Naha- 
czowie i Lipinie. W łączności z ich 
wynikiem aresztowano m. in. wójta 
Warchałowicza oraz k ilku  chłopów.

Uczeni polscy na wyspie Niedźwiedziej.
Do Warszawy powrócili członkowie 

polskiej ekspedycji polarnej, którzy 
kierowali instalacją instrumentów ob- 
serwatorjum meteorologicznego i f iz y ­
kalnego na Wyspie Niedźwiedziej. We 
dług raportu złożonego komitetowi 
polskiemu Roku Polarnego, członko­
wie naszej wyprawy podbiegunowej, 
którzy pozostali na Wyspie Niedźwie­
dziej rozpoczęli już regularne pomiary 
naukowe. Praca polskich uczonych 
prowadzona jest w nader trudnych 
warunkach, gdyż na Wyspie Niedź­
wiedziej już się rozpoczęła surowa 
zima.

Kierownik polskiej ekspedycji po­
larnej, prof. Lugeon, dyrektor Państwo

wego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie, powrócił z Wysp Niedź­
wiedzich do Tromsoe w Norwegji pół­
nocnej.

W Bjornoya na Wyspach Niedź­
wiedzich pozostali trzej członkowie 
ekspedycji, mianowicie p. p.: Centkie­
wicz, Łysakowski i Siedlecki, prowa­
dzą dalej badania dotyczące fai mag­
netycznych.

Prace te będą kontynuowane przez 
całą zimę i całą wiosaę roku przy­
szłego. Ekspedycja osiągnęła bardzo 
zadowalające rezultaty.

Dyr. Lugeon zamierza na wiosnę 
przedsięwziąć nowe prace w północ­
nej części Svalbard.

Przesilenie rządowe w Anglii.
LONDYN. Dzienniki angielskie 

twierdzą, że kryzys gabinetu angiel­
skiego jest nieunikniony i może nawet 
zatoczyć szersze kręgi, aniżeli dotych­
czas przypuszczano. Na odbytem taj - 
nem zebraniu liberałów' narodowych, 
do których zaliczają się Simon i Run- 
ciman, zapaść miało postanowienie, 
aby w razie ustąpienia liberałów z 
rządu przyłączyć się do nich, dopro­
wadzić ponownie do zlania się całej 
partji liberalnej i licząc 70 posłów, a 
więc więcej od Labour Party objąć 
kierownistwo opozycji w parlamencie.

Wiadomościom tym nie należy 
jednak dawać dużej wiary. Prawdopo- 
dobnem jest, że liberałowie narodowi,

mówiąc o możliwości solidaryzowania 
się z liberałami, mają poprostu na 
myśli wymuszenie od Mac Donalda 
k ilku  stanowisk w rządzie, opróżnio­
nych przez ustępujących liberałów.

„Daily Herald” donosi, że rekon­
strukcja nie będzie częściowa, lecz 
ogólna i Ż8 nawet sam Mac Donald 
ustąpi ze stanowiska premjera, które 
zajmie Baldwin. Natomiast Mac Do­
nald objąłby sprawy zagraniczne. 
Wszystkie te kombinacje są speku­
lacjami, wyrosłem! z tego, że częścio­
we przesilenie zdaje się istotnie być 
przesądzone, na co wskazuje nagły 
powrót króla ze Szkocji, który ma na 
stąpić w piątek raco.

Zatarg chińsko-japoński.
Rząd mandżurski wydala urzędników chińskich.

Wszyscy w niedzielę 
na lotnisko w Kucelinie.

LONDYN. Rząd japoński wysłał 
krążownik i 2 poławiacze min do 
Cindao dla ochrony interesów obywa­
teli japońskich.

Rząd mandżurski uchwalił wydalić 
poza granice kraju 1400 urzędników 
chińskich, którzy odmówili złożenia 
przysięgi na wierność rządowi man­
dżurskiemu.

MOSKWA. Na terytorjum Z.S.R.R. 
organizuje się obecnie 6’ konsulatów' 
państwa mandżurskiego: we Włady- 
w-ostoku, Btagowieszczeńsku, Chaba- 
rowsku, Czycie, Wierchnieudyńsku i 
Irkucku.

Na zasadzie wzajemności w Man- 
dżurji powstać ma 6 konsulatów so­
wieckich. w Charbinie, Dairenie, M uk-' 
denie, Czang-Czungu, Cycykarze i 
Girynie.

LONDYN. W prasie japońskiej 
pojawiła się wiadomość, jakoby rząd 
St. Zjedn. wyznaczył 3 miljony dola­
rów na rozbudowę bazy morskiej na 
wyspach Hawajskich. Postanowienie 
to prasa japońska uważa za wymie­
rzone przeciwko Japonji.

LONDYN, W pobliżu Cicikaru to­
czyły się krwawe walki wojsk japoń­
skich z paryzantami chińskimi. Szcze 
gółów narazie brak.

Sowiety będą fabrykować
c u k i e r  z d r z e w a
Jeszcze w najbliższym sezonie z i­

mowym ma być uruchomiona w Le­
ningradzie fabryka dla wyrobu meto­
dą hydrolityczną cukru i spirytusu z 
drzewa.

( lożliwość arbitrażu w przemyśle 
węglowym.

Komisja wybrana na zebraniu kon 
wencji węglowej, które się odbyło w 
Katowicach z udziałem dyrektora de­
partamentu eórniczo hutniczego Min. 
Przemysłu i Handlu, Czesława Pecbe- 
go, jeszcze w ciągu bieżącego tygod- 
zakończy swe prace nad projektem 
przedłużenia umowy eksportowej i 
funduszu wyrównawczego.

W yniki prac komisji będą przed­
stawione następnie dyrekterowi depar 
tamentu górniczo-hutniczego,przyezem 
w wypaeku istnienia punktów spor­
nych, będą one poddane arbitrażowi.

Pomnik generała Bema
w Budapeszcie.

Węgierskiemu rzeźbiarzowi Janowi 
Istokowi powierzono wykonanie pom­
nika generała Bema, który zostanie 
odsłonięty na wiosnę na jednym z pla­
ców w Budapeszcie w roku 1934 w 
140 rocznicę urodzin generała.

Przed światową konferencją
gospodarczą

GENEWA. Na wczorajszem po­
siedzeniu Rady L ig i Narodów oma­
wiana była sprawa zwołania komisji 
przygotowawczej światowej konferen­
cji gospodarczej. Mac Donald zapro­
ponował, aby komisja ta zebrała się 
w Genewie i aby Isekretarjat general­
ny L ig i sprawował funkcje sekretarja- 
tu komisji.

Rada przyjęła tę propozycja i de­
cyzję powierzyła komitetowi Rady, 
który ma kontrolować prace kom isji 
przygotowawczej światowej konferen­
cji gospodarczej. Komitet ten zbierze 
się 3 grudnia i wyznaczy data ko­
m isji.

Drummond ostatecznie ustępuje.
GENEWA. Na poufnem posiedze­

niu Rada L ig i Narodów przyjęła defi- 
tywnia dymisję sekretarza generalnego 
Sir Erika Drummonds.

Mianowanie następcy Drummonda 
nastąpić ma na nadzwvczajnem zgro­
madzeniu L ig i, które zbierze się w 
listopadzie.

Wedle wszelkiego prawdopodobień 
stwa sekretarzem generalnym L ig i 
zostanie mianowany Francuz, p. Jó­
zef Avenol, dotychczawy zastępca sir 
Drummonda.

Tydzień Gandhiego.
LONDYN. Z Bombaju donoszą, że 

na skutek zarządzenia przewodniczą­
cego kongresu hinduskiego, Malavija, 
rozpoczyna się w całych Indjach t. zw .. 
tydzień GaDdhiego, który będzie poś­
więcony usunięciu niesprawiedliwości 
społecznej w stosunku do parjasów. 
Między mnymi ma być ur.ządzoDa 
zbiórka na rzecz tej kasty.

Święto narodowe w Indjach.
POONA. Gandhi spożył rano pew 

ną ilość cukru i soku z owoców7. 
Przyjął on przywódców hinduskich, 
którym oświadczył, że przyłącza się 
do nowozawariego układu i że parja- 
si mogą go zatrzymać, jako zakiadni-
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Dziś i dni następnych. — — — — Wierni p r z e b ó j  sezonu! 
Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło JOE MAY‘A p .t.

i e i  Ekscelencja M i ł o ś ć
W  ro lach g łów nych : Nowa gw iazda F ranc j i  Anna B e lla , R oger T re v ille , 

G reta  T e im er, A n dre  L efaur i k ró l  k o m ik ó w  pa rysk ich  Prince  
K opciuszek w  dancingu. — G ran itow a  cnota M iserk i. — Me szczęście — to ty. 
__________________ Pieniądz to przesąd — n iech ży je  miłość!__________________

NAD PROGRAM T Y G O D N IK  D Ź W IĘ K O W Y  P A R A M O U N T U
_________ A k tu a ln o śc i  z całego świata. — — Szczegó ły  w afiszach.

ka,  ai a zabezpieczenia należytego w y ­
konania układu .

Z okazji rocznicy urodzin GancLhie- 
go g ie łda i w szystk ie  ry n k i w  B om ­
baju są nieczynne.

Sowiety uznaje
państwo mandżurskie.

M O SKW A. Rząd sow iecki zgodził 
się na o tw arc ie  w Chabarowsku, W ła- 
dyw ostoku , B lagowieszczeńsku i  in ­
nych m iastach Dalekiego W schodu 
konsu la tów  m andżurskich. P ierwszy 
z tych  konsulatów  zostanie o tw a rty  
w  najbliższej przyszłości w Błagowiesz- 
czeńsku.

W ten sposób rząd sow iecki uznaje 
pośrednio Man - Czeu - Kuo. Co do 
urzędowego uznania, ma ono nastąpić 
różnież w  na jb liższym  czasie.

Hitler pad obserwacją lekarzy.
BER LIN . —  H itle r znajduje się 

ciągle w stanie szalonej depresji ner­
w ow ej i przebywa pod sta łą obserwa­
cją lekarzy. W iadomość tę po tw ie r­
dzają sami h itle row cy.

Ostatnie publiczne w ystąp ien ia H i­
tle ra , m. in . jego te legram  do m order­
ców z Potem py, by ły  w ym o w n e m i o- 
znakam i jego kryzysu  nerwowego. 0 - 
znaki te w ys tą p iły  również s iln ie  pod 
czas ostatn ich pertraktaey j H itle ra  z 
prezydentem Rzeszy. Wódz h it le ro w ­
ców n iem ieckich  m arzy ł wówczas o 
now ej Nocy św. B artłom ie ja  i zapo­
w iada ł w kole sw ych p rzy jac ió ł stra­
cenie dz ies ią tków  tys ięcy  sw ych prze­
c iw n ikó w  na wypadek, gdyby doszedł 
do w ładzy.

Trzęsienie ziemi
w Grecji, Bułgarji i iugosławji.
W  G recji, B u łg a rji 1 Jugos ław ji 

odczuto s ilne trzęsienie z iem i, k tóre  
poczyniło  w ie lk ie  szkody w  Macedo- 
n ji i T ra c ji. M iasteczka Jerissos, Meo- 
rodos, S tra ton ikon , S tagh ira  i- Nehon 
są ca łkow ic ie  zniszczone. W  S tra ton i­
kon zostało zab itych 50 osób, a ra n ­
nych 100, w Jerissos —  100 zab itych 
i  ciężko rannych.

Trzęsienie z iem i w  B u łg a r ji i  J u ­
gos ław ji m ia ło  swe ognisko na pó ł­
w ysp ie  C halcydejskim  w Grecji. W iele 
dom ów runęło, grzebiąc pod g ruzam i 
liczne o fia ry  ludzkie . M. in . został

d ź w i ę k o w y  M n i u n e r i * !  
KINO-TEATR 9 9 P I O W O S C I
Po d ług ich  staraniach i w ie lk ic h  kosz­
tach, udało nam się w ys ta w ić  dawno 
oczekiwane p rzez  znaw ców  k in e m a to ­

g ra f i i  w ie lk ie  a rc rd z ie ło  p.t.

B t ę m n n  » n r s o o j n
Nad p rog ram :

Tygodnik  d źw ię ko w y  Foxa.
_________ Szczegó ły  w  afiszach.
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

—  Toby jeszcze niczem  nie było... 
M iljonów  jes t dosyć, ażeby się n iem i 
podzie lić, ale poszukują G abrje łi, lada 
chw ila  mogą ją  odszukać, a jeże li 
znajdą, wszystko stracone...

—  Nie trzeba, aby ją  znaleźli! — 
rzek ł Ju ljan  gw a łtow n ie . —  Tego, co 
nie is tn ie je , znaleźć nie można. U suń­
m y przeszkodę...

— Już o tern myślałem ... M yśla łem  
nawet o środkach, ja k ic h  należy użyć, 
ażeby nie dopuścić posądzenia...

—  A  w ięc, ja k iż  na to środek?
—  Trucizna zadawana m ałem i do­

zam i. T rucizna roślinna, nie pozosta­
w ia jąca  żadnego śladu...

—  W yborna m yśl! N iech pan ba­
ron się spieszy z w ykonaniem  je j.

—  Jest pewna przeszkoda...
—  Jaka przeszkoda?
— A by  zacząć działać, należy m ieć 

truciznę...
—  A  bardzo trudno jej dostać n ie ­

prawdaż?
—  Tak.
Ju ljan  Vendame oparł obie ręce na 

czole i począł g łęboko się namyślać.
Nagle po ja k im ś  czasie podniósł 

g łow ę i zapytał:
—  D ig ita lin a  je s t roś linną tru c iz ­

znacznie uszkouzim y starożytny Klasz­
to r na górze Athos.

W  m iastach pogranicznych Jugos­
ła w ji, Valandovo, K ap ija  i  Gergeli zbu­
rzonych zostało w ie le  budynków , ru ­
nął także m ost pod V ilandovo.

Katastrofa żywiołowa we W łoszech.
V A R E S E . W sku tek  oberwania się 

chm ury  cała okolica Varese, aż do 
brzegów jeziora Verbano u leg ła  żyw io ­
łow e j ka tastro fie . Zerwanych jest w iele 
m ostów . Tu i  ówdzie poobsuwały się 
góry i praw ie w szystk ie  d rog i w oko­
lic y  są uszkodzone. L in ja  ko le jow a 
M edjolan —  Lago M aggiore i L u ino  — 
Ponte Tresa n ie  funkc jonu je  w sku tek 
zerwania przewodów prądu e lek trycz­
nego i  podm ycia szyn. Śzkody w yno ­
szą k ilka d z ie s ią t m iljo n ó w  liró w .

Straszliwy huragan w fo rto r ico .
N O W Y  JORK. Huragan o n ioby 

w ałe j sile  naw iedz ił San Juan na Wys­
pie Portorico.

Przypuszczają, że zniszczenia doko­
nane przewyższają straty,spowodowane 
huraganem  z przed 4-ch la t.

Szybkość w ia tru  przekraczała 200 
km . na godzinę, K om unikacja  z Porto ­
rico  została ju ż  przywrócona.

Groźna sytuacja
w Maroku.

PAR YŻ. Przed dwom a tygodn ia ­
m i rozpoczęła F ranc ja  oczyszczanie 
terenów , położonych ko ło  w ysokich  je ­
zior m arokańskich, z resztek pow stań­
ców, przyezem rozporządzenia francus­
k ie  do tyczy ły  rów nież małego oddzia­
łu , złożonego z dezerterów L e g ji cu­
dzoziem skiej.

Dezerterom  tym  g roz iło  rozstrze la­
nie w  przeciągu 24-ch godzin i  s k u t­
k iem  tego obsadzili on fp rze jśc ia  przez 
wąwozy, broniąc się do upadłego.

Dowództwo francusk ie  było  zm u­
szone na g w a łt zażądać pomocy z A l­
g ie ru  i w ys łany pociąg ze specja lnym  
bataljonem  L e g ji cudzoziem skiej z A l­
g ie ru , transportow any bez zw yk łych  
ostrożności drogowych, u leg ł s traszli­
wej ka tas tro fie  ko le jow ej. B y ł to z 
pewnością odw et dezerterów.

Tymczasem zbliża się okres z im y

ną, nieprawdaż?
—  Tak — rzek ł F ilip . —  Jest to 

w łaśnie jedna z tych truc izn , o ja k ic h  
m ów iłem  przed chw ilą ... Zażyta w bar­
dzo małe] ilośc i je s t skutecznem  le ­
karstw em  na choroby serca, w  w ię k ­
szej dozie... zabija.

— I czy nie znajdują je j wcale w 
ciele trupa  po śm ierc i, jeże li dokony­
wają autopsji?

— Nie.
— A  w ięc tego nam w łaśn ie  po­

trzeba, niech się pan baron już  o n ic  
w ięce j nie kłopocze; będę m ia ł d ig i- 
ta linę .

— K iedy?
—  D ziś wieczór.
—  Jak im  sposobem?
—  To ju ż  m oja rzecz! —  odpow ie­

dzia ł Ju ljan . A bym  ty lk o  dostarczył 
to  zielę panu baronow i, nie potrzebu­
je pan w ie le w iedzieć, ja k im  sposo­
bem przyszedłem do tego.

—  Słusznie. T y lko  nie trać ani 
c h w ili.  Ju tro  moja m atka wyjeżdża do 
B ry.sur-M arne  w  tow arzys tw ie  Gabr- 
je li... trzeba, ażeby wzię ła z sobą tru ­
ciznę.

—  Będzie ją  m ia ła .
—  Liczę na ciebie.
—  Pan baron będzie ze m n ie  za­

dowolony.
Po te j z łow rog ie j naradzie, F il ip  

wyszedł z domu, powracając na u licę  
Madame.

Baronowa i Gabrjela ty lk o  co po­
w ró c iły .

w M aroku i wojska francuskie stoją 
przed koniecznością rozpoczęcia ofen- 
zyw y na w ie lką  skalę, ponieważ de­
zerterzy francuscy zorganizow ali oko­
liczne plem iona. W zw iązku z tem  
w y b itn y  generał francuski, gen. Hura 
został w ys łany do Maroka dla obję- 
naczelnego dowództwa nad operac­
jam i.

Wojna holiwijsbo-paragwajska.
LO N D YN . Z La Paz donoszą, że 

B o liw ja  przyję ła rozejm, zapropono­
w any przez państwa neutra lne.

W brew  tym  w iadom ościom  ze źró­
deł o fic ja lnych  ko ła  m iarodajne u trz y ­
m ują, że dzia łan ia  wojenne na g ran icy 
b o liw ijsko  paragw ajskie j trw a ją  nadal. 
W a lk i toczą się o fo r t  b o liw ijs k i Bou- 
queron.

W ojska  paragw ajskie  m ia ły  zająć 
ten fo r t po zaciętych w alkach. L iczba 
zab itych  w ynosi przeszło 100 osób.

Zemsta za skazanie
Sacco i Vanzetti‘ego.

W ORCESTER. (Sian M&ssachus- 
sets). P r z e d  wschodem słońca 
nastąp ił w  domn sędziego Thayera 
gw a łtow ny  w ybuch bomby.

T y lna  część domu została poważ­
nie uszkodzona. W szystkie  szyby w y ­
lec ia ły .

Sędzia Thayer wyszedł z w ypadku 
bez szwanku, zaś jego m ałżonka zos­
ta ła  ciężko rrn n a ,

Sędzia Thayer skazał ostatecznie 
na śm ierć dw u anarchistów  w łosk ich  
Sacco i Vanzie ttiego. Proces odbyw ał 
się przed paru la ty , a oskarżeni, od­
pow iadający za napad rabunkow y 
straceni zostali wówczas na krześle 
e lektrycznem  w  Bostonie. W yrok  w y ­
w o ła ł w tedy bardzo poważne w ą tp li­
wości nawet w kołach prawniczych.

Katastrofa łodzi podwodnej.
CHERBOURG. W  czasie próbnej 

podróży m anewrowej łodzi podwodnej 
„Perseusz” w  kanale La Manche, na­
s tą p ił ka tastro fa lny w ybuch, k tó ry  
spowodował w ie lk ie  zniszczenie łodzi, 
U dało się jednak przyholować ją  do 
portu  w  Cherbourgu.

W ybuch nastąp ił w  motorze D les-

Pan de Garennes dał znak matce, 
że ma je j coś do powiedzenia i udał 
się za n ią  do je j pokoju.

—  Czy stanowczo ju tro  opuszczasz 
m atko Paryż? —  zapytał.

— Tak, ju tro .
—  A  w ięc przyniosę ju tro  rano, to 

co wiesz... przyjdę bardzo rano,..
— Mam c i dać jedno polecenie ba- 

dzo ważne —  rzekła  baronowa.
—  Cóż takiego?
—  Żebyś jakna jrzadzie j przyjeżdżał 

do B ry-sur-M arne z Raulem.
—  Dlaczego?
— Jest to conajm niej zbytecznem, 

aby tw ó j kuzyn  m óg ł się spostrzedz 
na zm ianie, jaka n ie w ą tp liw ie  okaże 
się w pow ierzchowności Gabrje łi.

—  U o ikać  postaram  się przywoże­
n ia  Raula, o ile  to będzie odemnie 
zależało, lecz jeże liby  żądał koniecznie 
odw iedzić ciebie, m oja m atko, n iepo­
dobna m i będzie tem u przeszkodzić.

—  Zaczekaj p rzyna jm n ie j k ilka  
dn i, zanim  sam przyjedziesz, —  Gabr­
je la , ja k  raz położy się do łóżka, nie 
będzie n ikogo przy jm ow ać i m ów ić 
zaczniemy o je j chorobie, jako  o rze­
czy bez znaczenia. K tóżby nam m ógł 
zaprzeczyć.

—  Będę czekał lis tu  od ciebie, m at­
ko, aby jechać do Bry...

—  Jakże stoisz z memorjałem?...
—  Praw ie ju ż  skończony. —  Po­

zostaje m i ty lk o  zobaczyć z doktorem  
G ilbertem ... Jestem bardzo ciekawy 
poznać tego tajem niczego protektora

W o d a  gorzka ..F ran c iizka  Jó ze fa  — za­
sila k re w  sk ładn ikam i odżywcżemi.

la, k tó ry  u ieg ł zdruzgotaniu. S ku tk iem  
w ybuchu poniósł śm ierć 1 inżyn ie r,
robo tn ik , a 30 m arynarzy i robot­
n ik  odniosło la n y , przyezem 8 z n ich 
walczy ze śm iercią. Łódź ta została 
wykonana w  ub. r. i należała do n a j­
bardziej nowoczesnych jednostek mors 
k ich  f lo ty  francusk ie j.

Są wolne od podatków,
W ładze u d z ie liły  w yjaśn ien ia  urzę­

dom g m in n ym , że g runta  użytkow ane 
przez duchow ieństw o są wolne od po­
datków  państwowych. Podlegają one 
natom iast t. zw. podatkow i w yró w n a ­
wczemu na rzecz g m in  w ie jsk ich ,

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Bank P o lsk i zamierza w krótce 
obniżyć stopę procentową o 1 i pół 
procent.

— W ybory do parlam entu  w  Gre­
c ji da ły  zw ycięstw o p a rtji libe ra lno- 
repub likań sk ie j Venizelosa.

— Jan K iepura w ystąp ić m a goś­
c inn ie  w  L ipsku , Dreźnie, B e rlin ie , 
H am burgu i F rankfu rc ie .

— W  pob liżu  Pskowa spadł me­
teor, d ługości 2 m tr., szerokości 75 
cm. i grubości 50 cm,

—  W górze V u ltu res  Peak w ła ń ­
cuchu gó rsk im  R a jg ir w  p row inc ji in ­
dy jsk ie j Bengal odkryto  grotę, w  k tó ­
rej m o d lił się i m ieszkał swego czasu 
Budda.

—  A rch ipe lag  W ysp Dziew iczych 
(zachodnio -indyjskie) został nawiedzo­
ny gw a łtow nym  organem, k tó ry  w y ­
rządz ił n iesłychane spustoszenie.

—  W Sao Paulo (B razylja ) samo­
lo ty  w ojsk zw iązkow ych ostrze liw a ły  
z karabinów  maszynowych pociąg pa­
sażerski i zbom bardowały m iasto 
Aganza,

—  Z M oskwy do Berlina  w ysłano 
transport ogólnej w ag i 7,100 kg. złota 
i innych  drogich m eta li.

—  We w si B obrow n ik i pod D ęb li­
nem  w ybuch ł pożar, k tó ry  przeniósł 
się na sąsiednią w ieś Fodwierzbie. 
Pastwą p łom ien i padło 312 zabudowań 
gospodarskich i domów m ieszkalnych.

—  W  w ie lk ich  zakładach chem icz­
nych w Dessau w ybuch ł greźny po­
żar, niszcząc doszczętnie k ilk a  zabu­
dowań fabrycznych.

Kino „MUZA“ y g
Od dziś w y ś w ie t la m y  dw a re w e la ­

cy jne  p rog ram y.

C z ł o w i e k  o b ł ę k i t n e j  duszy
I I  P rogram  ZNAK NA ORZW IACH

oraz a rcyw eso la  komedja
P A N I  C H C E M I E Ć  D Z I E C I .

Raula, i  mam zam iar poruczyć m u 
pewne zlecenie do sędziego śledcze­
go...

—  Bądź o strożnym  z ty m  c z ło w ie ­
k iem ... In s ty n k to w n ie  czuję, że on je s t  
niebezp ieczny.

—  N ie trw óż się, m oja m atko, 
mam ułożony sposób postępowania, 
od którego na k ro k  nie odstąpię... 
N iech ci się ty lk o  z tw e j s trony, m a t­
ko, tak ty lk o  uda, ja k  m nie z m oje j, 
a w kró tce  będziemy panam i svtuac ji.

, X X IV .
Raul, jakeśm y w spom nie li, podążył 

do hotelu du Louvre, aby odw iedzić 
doktora G ilberta.

Ten osta tn i znajdował się w swo- 
jem  m ieszkaniu i p rzy ją ł na tychm iast 
m łodego człow ieka.

—  Co nowego, m ój kochany ch łop­
cze? —  zapyta ł go.

—  N ic, panie doktorze. Przychodzę 
jedyn ie , aby m ieć przyjem ność odw ie­
dzenia pana.

—  Dziękuję za tę dobra m yśl. — 
Zajmujesz się swoją obroną?

— Tak. —  Mój kuzyn  wraz ze 
mną stara się nadać silne podstawy 
obronie. F il ip  pisze m em orja ł, k tó ry  
w ydaje m i się cudownej jasności i 
pełen dowodów n iezbitych.

—  Czy m óg łbym  rzucić okiem  na 
ten m em orjał.

—  F ilip  pragnie zakom unikować go 
panu, ale przedtem  chc ia łby w idzieć 
pana i dopełnić pracę w yjaśn ien iam i, 
udzie lonem i przez pana. C. d. n.
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Dźwiękowe „CRAND-K!NC“  •
Od ś r o d y  28 w rz e ś n i a  1932 r. i dni n as tęp ny ch .  — N a j w i ę k s z y  li lm  ś w ia t a  
w  n o w c m  w y d a n i u  d i w i ę k o w e m !  — Gigan tyczne a rcydz ie ło ,  k tó r ego  rea -  
i izacja kosz towa ła  pó ł to rami i jona  dolarów!  D  g  flkl A J  I  I  r'TJ

mmmm D ra m a t  p o t ę ż n y  ja k  ż y c ie !  D  E  IW I *  I I  iR>,
W roli  g ł ów ne j :  R A M O N  N O V A R R O .

NAD PROGRAM: D ź w i ę k o w y  p r z e g l ą d  a k t u a ln o ś c i . ____________

K R O N I K A
XAlENOiRZVK

C z w a r te k  29 w rześn i a .  Michała {Archa­
nioła.

W i c h ó d  słońca: o g. 5.34 Zachód 17.19
N o c n e  d y ż u ry  a p t e k .

W  nocy z ś r o d y  na  czwar tek :  Nowy 
Ryn ek ,  Aleja  Wolnośc i .

W  nocy z cz w ar tk u  na  piątek:  III A le ­
ja,  Narutowicza.

S ta n  b e z r o b o c i a  w P o l s c e .
W edług  danych  F aństw ow ych  U- 

rzędów P o śred n ic tw a  Pracy  tygodn io ­
we spraw ozdanie z ry n k u  pracy w y ­
kazuje w całym  kra ju  na 24 b. m. 
149.169 bezrobotnych. W s tosunku  do 
poprzedniego tygodnia  liczba bezro­
botnych zm niejszyła  się o 7.225.

K o n s t e r n a c i a  w  p r z e m y ś le  
m y d la r s k im .  U porczywe, acz nie

uzasadnione jeszcze pogłoski, które 
pow tarzam y jedyn ie  z obowiązku dzien­
n ikarsk iego , o zakusach  monopolizacji 
produkcji oleju i m ydła, w yw oła ła  
kons te rnac ję  w śiód  producentów  m y ­
d ła krajowego.

Pog łoska  ta  m ówi o możliwości 
w ydania  przez rząd zakazu przywozu 
z zagranicy olejów palm ow ego i ko­
kosow ego n iezbędnego dla fabrykacji 
m ydła. Oleje te  w yrab iane  są w kra ju  
jedyn ie  przez olejarnię g d y ń sk ą  i 
w prow adzenie  zakazu  w w ozu  u c z y n i ­
łoby a tej olejarni wyłącznego m o n o ­
polistę  na ry n k u  k ra jow ym . Podobno, 
w zam ian  za ten  zakaz olejarnia gdyńs  
k a  zaproponow ała rządowi dostaw ę 
m ydła dla potrzeb w ojska i policji po 
specjalnie niskiej cenie.

O b n iż k a  c e n  ty to n iu  i pa* 
p ie r o s ó w .  Pogłoska o ew entualnej 
zniżce cen wyrobów monopolu ty to ­
niowego zainteresuje  żywo liczne ize- 
sae naszych palaczy ty toniu . Pogłoska 
tak a  krąży właśnie w kołach k u p iec ­
k ich , spodziewają się ukazan ia  w na j­
bliższym czasie zarządzenia m in is tra  
skarbu  o obniżeniu cen ty ton iu  i pa­
pierosów o 20 procent.

C h le b  s t a n i e j e  o  g ro sz .  W
w ym iłu porozumienia organów m iej­
sk ich  cennikow ych z cecham i p iek a ­
rzy chleb żytni w Częstochowie po ta­
nieje o jeden  g rosz  na kilo i koszto­
w ać  będzie : pytlowy 32 grosze za 
kilo, razowy 25 groszy za kilo.

N owe ceny obow iązują od czw art­
k u  29 bm.

G e n e r a l  R y d z  • S m ig ly  w  Cze* 
S to c h o w ie .

Komunikat se k c j i  s trze leck ie j  
z dnia 27  w rz eśn ia  1932  r.

Wczoraj inspek to r arm ji  genera ł  
Rydź Śm igły  zaszczycił sw y m  czyn­
n y m  udziałem  strzelnicę paw ilonu
oficerskiego.
Z e sta w ien ie  wyników  z a  dzień 2 6  i 27.IX 

1 9 3 2  r. o tytu ł m istrza m C zęstochow y,  
a) w ojsk ow i służby czynnej

1) opor. S tan is ław  Dzięciołowski 
48 pkt., 2) insp. arm. generał  E d ­
w ard  Rydz Śmigły 47 p k t  , 3) ppłk. 
F ranciszek  Sękara  47 pkt.

b) cywilni panowie:
1) Zdzisław Wróbel (Związek Strze 

lecki) 46 płk., 2) Zdzisław Orzeł 46 
pkt.,  3) Mieczysław S tępow ski 45 pkt.,
4) Ju l jan  Nanys 45 pkt., 5) Kazimierz 
Salom on 44 pkt., 6) Ju ljan  S trzyżew ­
ski 44 pkt. 7) Leon Robakow ski 44 
pkt.

Wyniki o tytu ł mistrzyni m iasta  
C zęstochow y.

1) Maria W in iarska  39 pkt.,  2) 
A n ton ina  T erlecka 38 pkt., 3) Marja 
Leszczyńska 37 p k t , 4) Jad w ig a  Re- 
terska*36 pkt.,  5) Adelajda Barnerto- 
w a 35 pkt.

Wyniki o tytuł m istrza szkół.
1) S tefan  Perkow ski 47 pkt., 2) 

W ik tor Lis 45 pkt., 3) Jerzy  iPolusiń- 
ski 41 pkt., 4) Rom uald W izental 40
5) Z y g m u ś  C m ura (11 lat szk. Nr. 
19) 31 pkt.

Zrzeszenia — bez poważniejszych 
zm ian  z tem , że do strzelań dołączył 
s ię  klub sportowy Victoria.

Grono ofiarodawcównagród powięk 
szył p. Senior w im ien iu  fabryki 
„ W a r ta ”.

Dzień dzisiejszy wykazał znacznie 
w iększe za in teresow anie  publiczności 
zaw odam i w porów naniu  do dnia
poprzedniego.

W ramach 4 i pól
B udżet naszego m ias ta  był p rzed­

m iotem  trzech kolejnych posiedzeń 
budżetow ych w k ie leck im  urzędzie 
w ojew ódzkim.

Ustalono, że budżet m. Częstocho­
wy nie może przekroczyć w pozycji 
dochodów su m y  4 500.000 zł. Na su-

W  niedzielę, 2 październ ika r. b. 
k o m ite t  powiatowy LO PP. w espół z 
aerok lubem  śląskim  urządza na lo tn i­
sk u  w Kucelim e w ielką  imprezę le t­
n iczą pod nazwą: Dzień Lotn ictw a 
Sportowego, w k tórem  w tźm ie  udział 
5 samolotów. Bogato ułożony ( rogram  
tego św ię ta  lotniczego p rzew idu je ' m. 
in. loty pasażersk ie  nad Częstochową, 
k tó re  rozpoczną się o godz. 10  i t rwać 
będą do godz. 14. N iskie  ceny bile­
tów pasażersk ich  oraz zniżki dla 
członków L. O. P. P. sk łonią  n iew ą t­
p liw ie szerokie sfery naszego  m ias ta  
do sko rzys tan ia  z tej n iebywałej okaz­
ji  ujrzenia Częstochowy „z lotu p taka" ,  
a równocześnie przyczynią się do za­
s i len ia  funduszów  LOPP.

O godz. 15 rozpoesną się pokazy 
lo tn icze  samolotów, pilo tow anych przez 
n a jw y b itn ie jszy ch  lotników , gonitw y 
powietrzne sam olotów za balonikam i

T r o c h ę  p rawdy  o śp iewie .
Śpiew odgryw a w życiu człowieka 

w ie lk ą  rolę. chcć jes t  przez niego n ie ­
doceniany. Zainteresowanie społeczeń­
s tw a  w tym  k ierunku  jest  nikłe. O 
tem  dobrze św iadczą pus te  sale w 
czasie koncertów. Zastanów m y się 
choć jed n ą  chw ilę  nad  „śpiew em " i 
ja k ie  korzyści z niego płyną?

Śpiew to cudow ne lekarstwo, tchnie 
n iem  swego czaru w prow adza nas  w 
zupełn ie  inny  św ia t  — św ia t n iezma- 
terja lizow any, św ia t,  noszący w sobie 
w szystk ie  in s ty n k ty  szlachetne. Każe 
n am  oderwać się od szarzyzny dnia 
codziennego, a przez p ierw iastk i ide­
alne, jak ie  w sobie mieści, u sz lachet­
n ia  człowieka, w pływ a kojąco na  je ­
go życie uczuciowe, w yrabiając  w nim  
poczucie piękna, oraz rozwój ku ltu ry  
estetycznej.

Śpiew to wielka potęga, to czaro- 
w n a  m oc ta jem na. Najlepiej rozum ie­
li ją  nasi  zaborcy. Obawiali się tej na 
p ozó r  n iew innej pieśni, s tara jąc  się 
ją  wszelkiem i sposobami zniszczyć, 
w ykorzenić z serca narodu polskiego. 
P ieśń  ta  jednakże  mocniejszą była od 
wrogów naszych. Było to san k tu a r ju m  
narodow e, z niej czerpano siłę i po­
s tanow ien ie  w ytrw ania .

A jak  kojąco oddziaływa śpiew na 
chorych i cierpiących. Ileż radości, 
podn ie ty  i energji wnosi do dusz. Na 
skrzydłach  tonów  i dźw iękach melodji,  
d rżą i kołyszą się przecudnie obrazy, 
radosne myśli lepszego ju tra .

A teraz  u p rzy tom nijm y  sobie czem 
karm im y  się sami? Z czego czerpiem y 
moc, podnietę  ducha  i p iękno m u z y ­
ki? — Z m odnych przebojów. S m u tn a  
p raw da. Znikły piosenki o wyższych 
asp iracjach  ar tys tycznych  z re p e r tu a ­
ru  domowego, a zastąp ione zostały 
p iosenkam i kabaretow em i, o treści 
b łache j ,  nikłej, brudnej i erotycznej. 
W prow adza ją  one nas  w jak iś  s tan  
chorobliwy, w k tó rym  to trw am y, nie 
w id ząc  środka ra tunku .

Życie i zdrowie człowieka jest w y ­
n ik iem  jego m yśli  i wyobrażeń, a j e ­
śli te są jasne  i zdrowe, to czyż cho­
ry będzie człowiek.

Zw racam y się w ięc z apelem  do 
P a ń  i Panów , by nie zw lekając po­
śpieszyli w szeregi „L u tn i”, która o* 
tw arła  swe podwoje i gościnnie czeka 
na  tych, k tó ry m  pieśń je s t  droga. Za­
pisy dla P anów  w torki, dla P ań  śro­
dy  od godz. 18 do 19.

Zarząd Tow. Śpiew. „Lutnia" .

milionów złotych.
roę tę ?łożą się dochody zw yczajne 
zł. 3.970.000 i nadzwyczajne zł. 620 000 

Zatw ierdzenia budże tu  spodziew ać 
się należy już w nas tęp n y m  tygodniu. 
Obecnie m ag is t ra t  pracuje nad  doko­
naniem  poważniejszych popraw ek 
w celu zbilansowania budżetu.

i t.p., k tóre t rw ać będą aż do zmroku.
Dla dzieci urządzona zostaje zaba­

wa oraz konkursy  baloników z k a r tk a  
m i-korespondencyjnem i, przyczem dla 
najdale j w ysłanych  baloników będą 
rozdane cenne nagrody w postaci 
książek  i t. p„ W czasie pokazów 
przygryw ać  będą orkiestry . N<* m ie j­
scu  za insta low any zostaje bufet go rą­
cy i cuk ie rn ia  po cenach nader p rzy ­
s tępnych . Ceny biletów wejściow ych 
w ynosić będą: dla dorosłych 55 g ro ­
szy, dla członków L O P P — 30 groszy, 
oraz dla dzieci i m łodzieży szkolnej — 
20 gr. Dojazd do lo tn iska— au to b u sa ­
m i m iejsk iem i. Bliższe szczegóły bę­
dą jeszcze podane za pośredn ic tw em  
naszego pisma.

K om itet pow ia tow y LOPP. uprzej­
m ie  zaw iadam ia, że ze względów  
oszczędnościow ych nie będzie w y sy ­
łał spec ja lnych  zaproszeń.

N iesz c zę ś l iw y  w y p a d e k  p rz y  
m a n i p u l o w a n i u  r e w o lw e r e m .
W e w si Malice, gm . Dźbów wydarzył 
się n ieszczęśliwy w ypadek. M ieszka­
niec tej wsi, J a n  W ypchlak, m an ip u ­
lu jąc  posiadanym  n ielega ln ie  rew ol­
w erem , spow odow ał w ystrzał ,  raniąc 
się w dłoń lewej ręki.

Policja rewolwer skonfiskow ała , po­
c iąga jąc  W ypch laka  do odpowiedzia l­
ności karnej za nielegalno posiadanie 
broni. S tan  W ypch laka  nie budzi żad­
nych  obaw.

S p ł o i z o n e  k o n ie .  Wczoraj w 
czasie dzwonienia na  cm enta rzu  na 
Kulach, podczas pogrzebu, spieszyły 
się konie 7 p. a. 1 , k tć rem i powoził 
żołnierz i poczęły biec razem z wozem, 
przyczem  w padły  na budkę przejaz­
dowego. Jeden  z koni doznał z łam a­
n ia  nogi.

W o jo w n ic z y  s e k w e s t r a t o r .
W  osta tn ich  dniach  do p. L andau , 

cholewkarza, zam. przy ul. N. Marji 
P an n y  zgłosił się sek w es tra to r  n iejaki 
p. K. celem  zajęcia ruchom ości z ty ­
tu łu  za legających podatków  m ag is ­
trackich. E gzekucja  miała, jak  prze­
w ażnie się zdarza, p rzebieg  burzliwy. 
Landau  wraz z żoną przeciwstawili 
się egzekucji n a  co egzeku tor K. za ­
reagow ał rew olw erem , używ ając przy- 
tem  słów w procedurze egzekucyjnej 
nie p rzew idyw anych . To wywołało 
gorszącą  aw an tu rę ,  k tó ra  zaalarm ow ała  
m ieszkańców  dom u i dw u, p rzebyw a­
jących  przypadkowo na podwórzu, żan­
darm ów  w ojskowych. Z m ieszkania  
w ydobyw ały  się krzyki.

Ratunku! mordują!
Ż an d arm i pośpieszyli na ra tunek . 

W  m ieszkan iu  sekw estra to r zagroził im 
rew olw erem  i dopiero po zagrożeniu 
użycia bagnetów  żandarm i rozbroili 
w ojowniczego sekw estra to ra  i teraz 
dopiero eg zek u c js  doszła do sku tku .

M ło d o c ia n i  z ło czy ń cy . Przed  
sk lepem  p. Ju l jana  W ein ryba  (Aleja 
31) s tanęli sobie wczoraj dwaj ch łop­
cy i korzysta jąc z tego, że właściciel 
sklepu był zajęty, ściągnęli 2 wiszące 
przed sk lepem  kuropa tw y  i zbiegli. 
Po pew nym  czasie znów przybyli na 
m iejsce i usiłowali ponownie dokonać 
kradzieży, m an ew r ten  spostrzegł jed ­
nak  p. W einryb  i jednego ze złodzie­
jaszków  zatrzym ał. Okazał się n im  
Z y g m u n t  Perlińsk i (św. Rocha 4). Od­
dano go w ręce policji, k tó ra  odszu­
kała  jego towarzysza, Józefa  Bebla, 
zam. przy ul. św. Jan a .  Młodocianych 
złoczyńców osadzono w areszcie.

P o p i s y  ta n e c z n ic y  n a  p r z e ­
s t r z e n i  Katowice* C z e s to c h o w a .
Bywalcy zlikwidowanej t becnie res tau  
racji „Bar Pod W iechą"  nieraz podzi­
wiali popisy tan ecz re  zawodowej t a n ­
cerki p. G. N. Onegdaj w nocy policja 
przy trzym ała  j ą  na dworcu kole jow ym  
pod zarzu tem  w yłudzania  pieniędzy 
od podróżujących panów.

G., k tóra  ostatn io  s tale  g rasow ała  
na liuji Katowice Częstochowa, s y m u ­
lowała zagubienie biletu i nac iągała  
podróżnych 2 ej klasy, w yłudza jąc  
od nich p ieniądze na dalszą podróż. 
Ostatnio jadąc  z Sosnowca nac iągnęła  
k ilku  panów na 40 zł.

Policja osadziła ją w areszcie.
U je c ie  „ s z o p e n f e l d z i a r e k S  

z B ę d z in a .  W sklepie  p. Jerzego
Cholewickiego (Aleja 23) za trzym ane 
zostały  na  gorącym  uczynku  k radz ie ­
ży 20 m etrów  wełny, wartości 120 zł. 
— 2 „szopenfeldziarki”: Marja Pituło- 
wa i Józefa Brożek, które przybyły  z 
B ędzina, gdzie zam ieszkują , r a  geś- 
cinne w ystępy  do naszego m iasta .

O o ta ź n a  k a r a  z a  n i e l e g a l n e  
p r z e k r o c z e n ie  g ra n ic y .  Wczoraj 
o godz. 19 w czasie n ielegalnego prze­
kraczan ia  gran icy  z N iem iec do Pols­
ki, na odcinku  gran icznym  placówki 
Kluczno, gm . P rz y s ta A  postrzelony 
został w praw ą rękę przez straż g r a ­
n iczną  16 letni Antoni Chiząstek , zam. 
we wsi Żardziny, gm . P anki.  Rannego 
umieszczono w szpitalu.

Echa w ł a m a n i a  d o  „ J e d n o i -
ClM. J a k  ju ż  donosiliśmy, przed k i l­
ku  dn iam i schw ytano  na gorącym  
uczy n k u  k rt  dzieży w sk lepie „ Je d ­
nośc i” przy ul. N aru tow icza — Czes­
ław a Roroanka (St. R ynek  36). U s ta ­
lono obecnie, że Romanek dokonał 
również kradzieży z w łam an iem  w 
sklepie „Jed n o śc i” na Zawodziu, oraz 
w sklepie  p. Teofila P in isa  (Aleja 77), 
gdzie sk rad ł różnych ar tyku łów , & 
m. in. papierosów, na  sum ę 450 zł. 
O sta tn ia  kradzież m iała  m iejsce  w n o ­
cy na 30 sierpnia. Policja prowadzi 
dalsze dochodzenie, celem ustalenia,  
czy Rom anek nie m a nu sum ien iu  in ­
n ych  sp raw ek .

P o ł a r .  W zabudowaniach, na leżą­
cych do Józefa Mazurkiewicza, we wsi 
Molina pod Kłobuckiem  w ybuch ł po­
żar k tóry  straw ił  k ry ty  słom ą dach i 
zniszczył ściany domu. Powód: zapa­
lenie się sadzy w kom inie . S tra ty  wy 
noszą około 1000 zł.

C ią g n ie n ie  lo t e r j i  p a ń s t w o ­
w e j .  Główne w ygrane  w 17-tym 
dniu  c iągnienia V-tej k lasy  25 loterji 
państw ow ej padły na następu jące  n u ­
mery;

25.000 zł. na  Nr. 88144.
15.000 zł. na Nr. 106785.
10.000 zł. na Nr. 42733.
3.000 zł. na Nry: 9585>37023 114318 

120881.
2.000 zł. na Nry: 6817 16719 29290 

51298 51612 55884 83158 83915 114537 
121668 133700 149766.

1 000 zł. na N-iy: 338 2615 3139 
12586 20388 23681 26739 29138 30219
30926 32807 .38076 41585 42203 51884
57597 63891 67576 67673 71206 70113
70718 71607 81515 82116 83898 89262
90692 91258 93384 99762 101118 105078 
106342 116878 129322 134770 147857 
149873.

OBWIESZCZENIE.
W y d z i a ł  H ip o t e cz n y  Sekcj i  I i -ej  w 

C z ę s t o c h o w ie  obwieszcza ,  że  o t w ar te  
zos ta ły  po s tę p ow an ia  s p a d k o w e  po z m a r ­
łych:

1) M ic h a le  C ie p ie łs k im ,  właścic ie lu 
n iepod z ie lne j  p o ło w y n ie ru c h om oś c i  w  
mieśc ie  Cz ęs t och ow ie  p o ło ż o n e j , o zn a cz o ­
nej  Nr. 1133 rep .  hipot.

2) J u l j a n ie - J ó s e f i e  • W o j c ie c h u  W o l -  
b e r g u ,  w ie rz yc i e l u  s u m y  sto o s i e m d z ie ­
s iąt  s i ed em  (187) rubl i  50 kop ie jek  z a b e z ­
p ie cz on e j  do Nr. 11 dzia łu  IV w y k a z u  h i­
p o te c z n e g o  n ie ruchom ośc i  w  mi eśc ie  
Częs to cho wie  po ł ożone j ,  ozn ac zo ne j  Nr. 65 
rep .  hipot.

3) M o j ż e s z u  G e b o t s z r a j b e r ,  k tóry 
zm ien i ł  na z w is ko  n a  G ie b o c k i ,  w i e r z y ­
cielu su m y  2000 rubl i  z %% i kosz tami  za ­
b e z p ie cz on e j  pod Nr. 35 działu  IV w y k az u  
h i po te cz neg o  n ie ruchom ośc i  w mi eśc ie  
Częs to cho wie  po łożonej ,  oznacz one j  Nr. 65 
rep.  hipot.

T e r m i n  zamknięc ia  tych po s t ę po w ań  
s p a d k o w y c h  w yzn ac zo no  na dzień 40  
k w i e t n i a  1 9 3 3  r o k u  i w  tym te rm in i e  
osoby  z a in te r e s o w a n e  winn e  s t awić się 
w  kan ce la r j i  W yd z ia łu  Hipo te czn ego  
Sekcj i  I i -e j  w  Częs to cho wie  dla zgłoszę  
nia swych  p raw  pod skutkami p rekluz j i .  
m. C z ęs to ch ow a ,  dnia 27 w rz eś n i a  1932 r.

P is a r z  H ip o t e c z n y .

Dzień Lotnictwa Sportowego.
W ielka  i m p r e z a  lo tn icza  w C z ę s t o c h o w i e .  Loty p a s a ż e r s k i e

nad  m ia s te m .



Str. 4 „ q }, o  w  o  r, „ ę r t o ^ h o w o k t r

Z K R A J U .
Gen. R aszew sk i  contra 

dr. Dziadosz .
W  oddziale XII gądu grodzkiego 

w  Warszawie  odbyła się rozprawa 
przeciwko dyrektorowi  b iura s e j m o ­
wego dr. Władysławowi Dziadoszowi , 
oskarżonemu przez generała,  broni  w 
st.  spocz. Kazimierza Raszewskiego b. 
d-cę oddziałów wojskowych w P ozna ­
n iu —o zniesławienie.

Gen. Raszewski  u z r a ł ,  jako znie­
wagę  dia siebie i dla swej  rodziny,  je 
den z us tępów wywiadu,  udzielonego 
w roku ub ieg łym przez dr. Dziadosza 
przedstawicie lowi  ajencji „ Iskra” . Dr. 
Dziadosz w wywiadz ie  tym s tw ie r ­
dził, że „wszczęto przeciw n iemu spra 
wę sądową równo w trzydzieści  dni  
od chwil i  wykryc ia  przez niego, jako 
szefa wydzia łu  wywiadowczego,  iż 
syn pewnego znakomitego endeckiego 
gene ra ła  armj i polskiej,  dawniej  gene  
ra ła  armj i pruskiej ,  pos iadającego 
wówczas  najwyższą  władzę wojskową 
w zachodniej  Polsce,  służył  w 1920 
roku podczas wojay polsko-bolszewic­
kiej w sztabie n iemieckiej  Reichsweh 
ry w Berlinie,  j ako  kapi tan.  Prasa  
wym ienia ł a  wówczas  nazwisko kpt.  
von Raschewsky .

Po przeprowadzeniu  rozprawy sąd 
uniewinni ł  dr. Dziadosza.

Straszna z e m s t a  wieśniaka.
Do B Stankiewicza ,  zamieszkałego 

we wsi Tejanki  pow. Lipno przyszedł 
bra t  jego J.  S tankiewicz ,  żądając zwro 
tu  d ługu, w wysokości  3.000 zł.

Na tern tle doszło między braćmi  
do sprzeczki,  podczas  której  J.  S ta n ­
kiewicz  dobył rewolweru i ciężko kil­
kom a s t rza łami  poranił  brata.  N ast ęp ­
nie pob egł do innego pokoju,  a b y  w y  
wrzeć swą  zemstę  na  trzech innych 
członkach rodziny rannego.

Gdy ci zabarykadowal i  się w po- 
ju ,  J.  S tankiewicz  zamkną ł  drzwi  na 
klucz,  a nas tępnie  podpalił  dom miesz  
ka lny i zabudowania  gospodarskie,  
sam zaś opodal w k rzakach  popełni ł  
samobójstwo.

Zamkniętych  w płonącym domu u 
wclniii  zaa larmowani  pożarem sąsiedzi.  
B. S tankiewicz  zmarł  w s k u tek  ran.

Brzydki p o s t ę p e k  Kusocińskiego .

S m u t n e  wiadomości  dobiegły z P ra­
gi.  Mistrz Ol impiady,  wi tany n i ed aw ­
no entuzjas tycznie  przez całą Polskę ,  
za wspan ia łą  obronę barw narodowych 
w  Los Angeles zawiódł  na całej linji 
jako człowiek.

Kusociński  odmówił  s ta r tu  w bie­
gu  na  1.500 mtr. ,  w chwili ,  g dy  cała 
drużyna polska była przeświadczona,  
że brak jego spowoduje  przegranie  
meczu,  gdy ponad boiskiem wiał wiat r  
poniżenia i klęski.

Kierownik drużyny zwraca  się do 
Kusocińskiego ze słowami:

— Musi pan s tar tować,  w tedy zwy 
cięs two pewne.  Bez pana losy s p o t k a ­
nia wątpl iwe.  Cnodzi o barwy p a ń ­
s twow e — to przecie najwyższy cel 
w sporcie.

Nie pomogło to przemówienie.  
Kusociński  odmówi ł  s tar tu ,  o d m ó ­

wił w chwili ,  k i edy po najwyższą  n a ­
grodę,  puhar  min.  Benesza już, już, 
w yc iągały  się dłonie Czechów.

Nadchodzi  m o m en t  decydujący.  Ko 
ledzy j ednak  liczą na  Kusocińskiego,  
wierzą w niego. Zdaje się, że przecież 
ne rwy tego człowieka nie wy trzymają  
i porwą go do walki,  poniosą na  po­
moc swoim,  rzucą po pewne  i ła twe  
zwycięstwo.. .

Nic z tego.  Mistrz Polski,  t r i u m f a ­
tor Ol impjady,  rekordzis ta  światowy,  
ani drgnie  — nie wziął  udziału  w 
biegu.

Groźny w ł a m y w a c z  i b igamis t*.
Niezwykłe odkrycie w  miodowym m ie­

s iącu .
W G?bicach w pow. mogi leń sk im 

odbył  się ślub Antoniego Ot ta z P o ­
znania  z p. Dę bsk ą  z Gębie, córką

Nędznicy zmuszali dziewczęta do nierządu.
Do warszawskiego urzędu ś ledcz e­

go zgłosił się pewien jegomość i 
wniósł  oskarżenie przeciwko niejakiej  
Małce Zajdenszpinerowej,  u t r z y m u j ą ­
cej pota jemny dom schadzek.

Przybyły  powoływał  się na nowy 
kodeks  karny,  który przewiduje karę  
do dwu  lat  więzienia za nabawian ie  
kogoś choroby.

Wobec togo_ policja ś ledcza prze­
prowadzi ła rewizję u Zajdenszpinero­
wej,  ce lem pociągnięcia win ny ch  do 
odpowiedzialności.

Rewizja dała n ieoczekiwany wynik.
Okazało się, że Zajdenszpinerowa,  

kobie ta  70 letnia,  zwabiała do siebie 
młode,  przys tojne dziewczęta i rze­
komo z dobrego serca zaopatrywała

je w sukienki .  Gdy zadłużenie było 
już spore, dopominała się gw a ł townie  
o zwrot  pieniędzy.  Ponieważ ofiara 
gotówki  n ie  posiadała,  zm uszana b y ­
wała  do nierządu.. ,  Ofiarą Zajdenszpi­
nerowej  padło k i lkanaście dziewcząt.

Rewizja w dom u schadzek  Zajden 
szpinerowej  naprowadzi ła na dalsze 
ślady.  Aresztowano również właści ­
cielkę domu schadek,  Marję Puzio.

Sprowadzona do komisar ja tu ,  u s i ­
łowała zranić nożem jed ną z dz iew­
cząt, k tóra  wezw ana była w cha rakte  
rze świadka.

Następnie  aresztowano małżonków 
Jan a  i Helenę Ole, którzy za jmowali  
się we rbow an iem dziewcząt do domów 
rozpusty.

Krwawy czyn zredukowanego pracownika.
Przy ulicy Siennej  w Warszawie,  

gdzie mieszczą się zakłady drukarsko-  
int rol igatorskie rozegrał  się k rw aw y  
dramat .  W int rol igatorni  pracował od 
4 lat Ignacy Mackiewicz,  który został  
os ta tn io zredukowany.

Kierownik int rol igatorni 45 letni  
Władysław  Siedziński  czynił Mackie­
wiczowi nadzieje,  że będzie on przy­
ję ty  do pracy.  W tym celu wezwał  
on Mackiewicza do biura, ce lem pow 
tórnego przyjęcia do pracy.

Na 3 piętrze w gabinecie  oszklo- 
n y m  na ogólnej sali,  w czasie rozmo­
wy Siedziński  oświadczył,  że Mac kie­

wicz n igdy pracy nie  ot rzyma,  co s ły­
sząc  zredu ko wany Mackiewicz,  silnie 
zde ne rwowan y porwał  nóż int rol iga­
torski i zadał n im Sledzińskiemu 3 
rany cięte k latk i  piersiowej i okolicy 
nadobojczykowej.  Po dokonaniu zbrod 
niczego czynu,  sp rawca tymże nożem 
rozpłatał  sobie gardło i zwalił  się na 
podłogę.  Siedziński,  m imo zadanych 
ran,  wybiegł  na salę, poczem zdążył 
zejść na  I piętro i upad ł  w gabinecie  
k i erownika  drukarni .

Ofiary krwawego d ra m a tu  w s t a ­
nie c iężkim przewieziono do szpi tala 
Dz. Jezus .

właścicieli  folwarku.  Rodzice p anny  
młodej  byli na  tyle nieost rożni ,  że nie 
dowiedzieli  się o przeszłości  Otta.  W 
czasie miodowego mies iąca  u  n o w o ­
żeńców zjawiła się j akaś  kobieta,  k tó ­
ra przedstawi ła  się za żonę Ot ta i po­
biła Dębską-Ot tową.  Zajście to było 
przedmiotem licznych komentarzy,  
lecz Ofto potrafił  je załagodzić.  W 
tymże  czasie policja gębicka  ot rzyma­
ła doniesienie z prokurator j i  w Gnieź­
nie, że poszukiwany jes t groźny w ł a ­
mywacz,  Stan is ław Kaźmierczak.  J ak  
się okazało. Otto był właśnie  poszu­
k iw a n y m  Kaźmierczakiem, a ślub z 
Dębską  ot rzymał  na pods tawie  d o k u ­
m en tu  swego szwagra ,  przebywające-  
go w więzieniu.  Kiedy policja weszła 
do mieszkan ia  Dębskich.  Otto-Kaźmier 
czak wyskoczył  oknem i począł uc ie ­
kać,  lecz został schw ytany  i ods tawio 
ny do więzienia w Gnieźnie. Okazuje 
się, że z p ierwszego małżeńs twa miał  
również  dzieci.

ZE ŚWIATA.
Skarb w piwnicy.

Krawiec Robbens,  mieszkający n a  
j ed n em  z przedmieść Tuluzy,  odkrył  
w tych dniach — j a k  donoszą dzien­
niki  paryskie  — w piwnicy swego do- 
m u  płytę kamienną ,  a pod nią o twór 
do szybu,  głębokości  6 metrów.

Opuściwszy się do szybu,  Robbens  
znalazł  120 kilogr.  czys tego srebra  w 
sztabach,  spoczywających t am  zapew­
ne ju ż  od wieków.

R o w e r e m - n a o k o ł o  świata.

Dwaj  n ieus t raszeni  sportowcy,  P .  
J.  Davar,  Hindus  z Bombayu  i jego 
nieodstępny Piętaszek,  Gustaw  Szata-  
v janik  (nieznanej narodowości),  odbyl i 
na zwykłych rowerach podróż naokoło 
świata.  P ierwszy wy ruszy ł  z B om bayu  
Davar  w s tyczniu  1924 roku.  P rz e je ­
chał Turcję,  Bułgarję,  Serbję,  Itaiję, 
Aust r ję  i za trzymał  się w Wiedniu,  
gdzie czekał  nań towarzysz,  Gustaw' 
Szatavjanik.  W dalszą podróż udal i  
się razem i obecnie razem — zdrowo 
i cało s tanęl i  w Londynie.

Przedzieranie się przez piaski S a ­
hary  t rwało  pięć miesięcy.  W ciągu  
tego czasu śmiałkowie  wielekroć d o ­
s tawali  się w duszące uściski  s traszl i­
wego s am u m u  i wpadl i  w piaskową 
ich gardziel.  Cudem wyszli  cało, by

potem walczyć ze ś lepemi  si łami  przy 
rody innych części świata.

Na przes trzeni  600 mi l  angielskich 
podróżnicy przedzierali  się przez mroź 
ne górskie przełęcze zawieszone wiele 
tys ięcy m e t ró w  nad poziomem morza!

Niesamowitych  wrażeń zaznali w 
dżunglach i zdradzieckich bagnach 
Amazonki,  gdzie,  oczywiście,  musiel i  
u m y k a ć  przed ludożercami.  Dziewięć 
miesięcy żywili  się tylko m ięsem  mał- 
piem,  bojąć się kosztować nieznanych  
sobie owoców.

Kiedy wreszcie dobrnęli  do p a ń ­
s twa Sowietów,  radość ich, z powodu  
zetknięcia się cywilizacją,  zakłócona 
była n iemiłym incydentem:  oto wzięto 
n o  r f  s z P i e g ó w  1 zamknię to  w lochach 
G.P.U. Gdy badania ich n ie  dały po­
żądanych wyników,  pozdzierano im 
podeszwy, aby przekonać się, czy nie 
zawiera ją jakich  szyfrowanych b iu le ­
tynów.

Podróżni  — jak opowiadają w Lon­
dynie — zwiedzili  52 państwa,  a dzie ­
więciu królów i jed enas tu  prezyden­
tów dało im  swe autografy .

Kat czy obrońca?
Przed 10 laty skazał  sąd paryski  

zaocznie na ka rę  śmierci  niejakiego 
Henryka Gui lbaux pod za rzu tem po­
pełnienia zdrady głównej .  Guilbaux 
przebywał  przez dłuższy czas zagrani  
cą i przed ki lku dopiero tygo dn iam i  
sam  powrócił  do Paryża ,  zgłosił  się 
do sąd u  i zażądał  rewizj i  procesu.  O- 
s ta tn io  odbyła się rozprawa sądowa,  
na  której Guibaux został  skonfronto­
wany  z por. Carpent ierem. Zeznania 
porucznika  posłużyły k iedyś  do wyda  
nia wyro ku  śmierci  na  Guilbaux.

Bor. Carpen t ier  zeznał mianowi  
cie, że w r. 1919 został  wraz z dwu .  
dzies toma innymi oficerami  f rancuski  
mi  aresz towany przez czekistów i osa 
dzony w lochach czerezwyczajki  w 
Moskwie.  W więzieniu  t em  przebyl i 
oficerowie f rancuscy d w a  tygodnie.  
Zwolniono ich na sk u tek  groźby rzą­
du f rancuskiego,  że o ile nie będą 
wypuszczeni ,  f r ancuskie  s ta tk i  wojen­
ne  przys tąpią do zbombardowania  0-  
desy.  Por. Carpent ier  zeznał,  że so ­
wieckim sędzią śledczym,  który  ich 
przes łuchiwał,  był właśnie  Henri  Guil  
baux.  W czasie pobytu w więzieniu 
oficerowie f rancuscy byli św iadka mi  
l icznych mordów,  dokony wany ch  przez 
czekistów.

u u u b a u x  skon frontow any  obecnie 
z por. Caroen t ier  nie zaprzeczył,  że 
był w 1919 r. sędzią ś ledczym z r a ­
mienia  władz bolszewickich,  ale twier 
dzi, że funkcje  te pełnił  jedyn ie  w 
tym  celu, aby działać na  korzyść u- 
więzionych obywate l i  f rancuskich.

Sprawa została odroczina .  W nai- 
b liższym czasie Gui lbaux będzie skon 
K o n tow any  z innymi oficerami  f r a n ­
cuskimi ,  k tórzy podówczas  p rz ebywa­
li w mos k iew sk iem  więzieniu.

Ce włKZjfiBjf dziś  p rzez  Ksdjc?
W A R S Z A W A  dn ia  29 w r z e ś n i a

Obs.11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W a r s z .  Obs.  As t r  
be. jnał  z K ra k o w a .

12.05 P r o g r a m  na  dz. b ież.
52 ,Cr °d z ' P r '-e g K d  P r a s y  Pol ski e j .

O , h r z ' kom- l ' *ń s tw .  Jnst .  Met.
1 - . hd 1 l y ty  g r a m o f o n o w e .
15.00 K om u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15 10 P io s enk i .
15.30 K o m u n i k a t  L. O. P. P.
15.35 Muzyka .
16.35 Kom.  C en t r .  B iu r a  H ydr .  d la  ż e g l u ­

gi i r y b a k ó w .
16.40 „ W ś r ó d  k s i ąż ek " .
1700 Ko nce r t  so l is t ów.
18.00 O d c z y t  p  t. „P o l sk a  f l o ta  h a n d l o w a "
18.20 M uz yk a  s a l o n o w a  z C a fe  Adr ia .
19.10 Rozma i to śc i .
19.30 Kom.  To w.  Z a c h ę t y  do Ho d .  Koni  

w  P o l s ce .
19.35 P r a s o w y  D z i e n n i k  R a d j o w y .
19.45 K o m u n i k a t  r o l n i c z y  Min Roln
19.55 P r o g r a m  n a  dz i eń  n a s t ę p n y
20.00 P o l s k a  m u z y k a  t a n e c z n a  i l udo wa .
21.20 S ł u c h o w i s k o  p t. P r z y  t e l e f o n i e 11!
21.50 D o d a t e k  dó P r a s  Dz.  Radj .
21.55 Kom.  Gł. Wo j s k .  St.  Me teo r ,  dla 

komun ik ,  lo tni cze j .
22.00 M u z y k a  t a n e c z n a .
22.40 W i a d o m o ś c i  sp o r to w e .
22.50 M uz yk a  t a n e c zn a .

K A T O W I C E  dni a  2 9 w r z e ś n i a .
11.58 S y g n a ł  c za s u  z W a r s z . ,  h e j n a ł  k rak .
12.05 P r o g r a m  na dz.  bież.
12.10 Codz.  P r z e g l .  P r a s y  Po lsk ie j  z W a r s z
12.20 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
12.40 Kom.  m e t eo ro l .  z W a r s z a w y .
18-45 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
14.00 K o m u n ik a t  g o s p o d a r c z y .
15.00 Kom. g o s p o d .  z W a r s z a w y .
1510 I n t e r m e z z o  m u z y c z n e .
15.30 K o m u n i k a t y  L  ó  P. P  z W a r s z a w y .
15.35 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
"6 40 1 r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .
19.10 Rozma i to śc i .
19.25 P r o g r a m  n a  dz.  n a s t ę p n y .
19.30 K o m u n i k a t y  h a r c e r s k i e .
19.35 P ra s .  Dz.  Radj .  z W a r s z a w y .
19.45 „K lę ska  b e z r o b o c i a  a h ig j e na " .
20.00 T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .
22.00 P r o g r a m  n a  dz.  n a s t ę p n y .
22.05 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y .

Z Ę B Y , k o ro ny ,  mos tk i ,  — w p r a w i a  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów

(D z .  U st . N r .  54 poz . 476)
B r o s z u r ę  w y ja ś n . — o t r z y m a ć  m o ż n a  w k s i ę g a r n i a c h ,  
w A d m in i s t r a c j i  p i s m a  .C z y s to ś ć "  lub  od a u to r a  Le­
k a r z a  - D e n t y s t y  MICHAŁA OREJN1ECA w C z ę s t o ­
ch o w ie ,  Ale ja N a jśw .  P a n n y  M ar j l  (I A le j a )  nr.  10.

!! Elektrotechnika !!
N a p r a w y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n o ś c i  s a ­
m o c h o d o w e j ,  m o t o c y k l o w e j ,  o r az  elek-  
t r o m o t o r ó w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l ­
k ich  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h ,  p r z e p r o ­

w a d z a  p o d  g w a r a n c j ą
Z A K Ł A D  E LE K TR O TEC H N IC ZN Y

Ja WYKA 61-sa Aleja 28
S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  d l a  r e m o n  
t ó w  a k u m u l a t o r ó w  i ł a do w an ia .  

M a g n e s o w a n i e  m a g n e t ,  
g ł o ś n i k ó w  i s ł u ch aw e k .

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN Ż U K 0 WSKI

C zęstochow a, Aleja Nr 21, te ł  448.
P R Z ł  JM UJ  E. O g ło s z e n i a  do  w sz y s t k i c h  

p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  Dz i enn ik i  i c z a s o p i s m a  k r a -  

1 z a g r a n i c z n e  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a ­
p i e ro sy ,  o r a z  znac zk i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

tow e ,  w e k s l e  i t. p.  547
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O LI DN A.

Do  s p r z e d a n i a  o k a z y j n i e  w ó z e k  d z i e ­
c in ny  w  d o b r y m  s t a n i e .  W i a d o m o ś ć  

w  c u k i e r n i  „ Z i e m i a ń s k i e j 11.

p o s z u k u j e  2  p o k o i  z k u c h n i ą  w  ś r ó d -  
8 m ieśc iu ,  w y g o d y ,  od 1 p a ź d z i e r n i k a  
W i a d o m o ś ć  R e d a k c j a  „ S ło w a  
U r z ę d n i k a .

dla

&KNY OG ŁOSZEŃ: P r » «  tek .* iłc . 4® gs 
izez lz  10 gr za wyr*.*. N *jm »iejau« 3. zł. -

Zg u b i o n o  d o w ó d  o s o b i s t y  na im ię  S t a  
n i s ł a w y  G o ły g o w s k i e j ,  w y d a n y  p r z e z  

M a g i s t r a t  m.  C z ę s t o c h o w y .
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